
Nr. 165 (7047) ■ WARSZAWA, NIEOZIELA S  CZERWCA 1937 r. XLI

NIECH ZYJE RZAD
R O B O T N I C Z Y  
i WŁOŚCIAŃSKI i i
D E f l A l f r  I A przyjm ują in teresan tów  od 12 i pół 

do 2-ej po  południu .
Za zw rot rękopisów  R edakcja nie odpow iada K

ADMINISTRACJA
C l i l W  KASA czynna od 12 do 2-e}. B H H B

Cena numeru 1 0  groszy

CEnTRAinY 
ORGAN

PROL.ETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !  
W ydawca s Rada llaczelna P. P- S.

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NI E CH Ż Y J E
—  SOCJALIZM!
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — te l .  5.06-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA -  5.13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K .O . 175
Pocztow e P rzekazy  R ozrachunkow e 

Orzgd Pocztowy W arszawa I K arto teka H 1 1 7

Cena numeru 10 groszy

Oddziały >
W arunk i p r e n u m er a ty : w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie z ł. 2.5D, bez odnoszenia zł. 2.20 na prow incji m iesięcznie z ł. 2.50, zagranicę z ł. 5.60. Za zm ianę ad resu  50 g r.

NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11 -a  „GAZETA ROBOTNICZA" Katow ice, ul T eatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" P io trków  Tryb. ul. P iłsudsk iego  64
„ROBOTNIK RADOMKI" Radom, ul. K elles-X rauza 1. „liOBOTNIK POZNAnSKO-POHORSKI”  Poznań, ul. S trom a 24

C en y  o g ło s z e n i  Za wiersz wysokoJc! 1 m ilim etra w tekście gr. 50 , zwyczajne 40 , nekrologi do 60 mm. gr. 20 , pow yie] 60 mm. gr. 3 0 ,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie  pracy ezp a . n e
O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. droźe). Układ og łoszeń  tekstow ych I zw yczajnych 6-szpaltow y. Za treść  og łoszeń  R edakcja nie odpow iada

Niesłychane żądanie hitlerowców
Pragną uznania ich prawa do... aktów  sam ow oli

A czkolwiek oficjalne w iadom o
ści, ośw ietlające stanow isko Pa
ryża, Berlina i Rzymu w obec an
gielskich propozycji wzm ocnienia 
bezpieczeństw a okrętów, b iorą
cych udział w  kontroli morskiej, 
nie są jeszcze ogłoszone, to jed
nak z tego, co nieoficjalnie przeni 
knęło na łamy prasy wynika, że 
bynajmniej nie należy być zbyt 
optym istycznym  co do łatw ego po 
w odzenia akcji angielskiej.

Berlin i Rzym coprawda w  za
sadzie przyjmują propozycje, ale

Berlin wyraźnie sprzeciwia się, a- 
by w spólna konsultacja miała 
w iązać ręce któremukolwiek z mo 
carstw i pragnie, aby AKCJA RE
PRESYJNA NASTĄPIŁA BEZ
ZWŁOCZNIE, NIE CZEKAJĄC 
NA WYNIK KONSULTACJI. W  
każdym razie Niemcy nie chcą, a- 
by konsultacja 4-ch mocarstw  
w iązała im ręce i uniemożliwiała 
samodzielną akcję.

Ambasador von Ribbentrop w e
zwany został do Berlina dla uczes a u z ie  u rz y (iH iu a  a i s  , , .

W  n r r r '> r y ; , - r i \ r , n  stniczenia w  naradzie, na której uważają je za zbyt ograniczone.

—i

L e o n  B lum
W rocznicą objjącia rządów

M inęła p ierw sza  rocznica obje  
cia rządów  w e F rancji p rze z  tow . 
B lum a. R o k  ten by ł rokiem  p o d 
staw ow ych  zm ian  w życ iu  Francji. 
P odkreślim y takie doniosłe re fo r
my, ja k  np. 40-godz. tydzień  p ra 
c y  i p ła tne  urlopy dla robotnika ., 
albo „urzędy zbożow e" dla ch ło 
pa. W zm ocniono dem okrację przez  
rozw iązan ie  „lig" fa szysto w skich . 
O bóz robotn iczy organizacyjnie  
w zrósł niesłychanie  —  około 5 
mil. członków  w zw iązkach  za w o 
dow ych. F rancuska po lityka  z a 
gran iczna  p rze z  zb liżen ie z  A n -  
g lią  ogrom nie w zm ocniła  obóz po- 
ko jo w y E uropy. P ogłębiono p ra 
cę ku ltura lną  w  masach p racu ją 
cych p rzez  przed łużen ie  o b o w ią z
ku  szko lnego , p rze z  m asow e w y 
cieczki urlopow e (7  m il.), organi
zow ane p rze z  min. L agrange'a. 
1. ta k  dalej.

S T Ą D  N IE C H Ę Ć  całej m ię d zy 
narodow ej reakcji do rządów  B lu 
ma, do rządów  fra n cu sk ie j dem o
kracji, k tóra  sta ła  się w ielką  na 
d zie ją  dem okracji europejskie j. 
S tą d  brutalne  i n ieprzyzw oite  
A T A K I P O LSK IE J P R A S Y  reak
cyjnej. N a  szpaltach  „ABC" i in 
nych podobnych pism  w yzw iska  
pod  adresem  „Lejby" B lum a są  
drukow ane na naczelnych m ie j
scach. Te pism a, niem ogące z n a 
leźć nic lepszego , cy tu ją  m ło d z ie ń 
czą (1907 r.) pracę tow . B lum a  
„O m ałżeństw ie" , o któ re j sam  
autor m ów i obecnie z  rezerw ą. 
„ Zapom ina  się"  o tym , że  Francja  
—  to  nasza  so ju szn iczka . A  g d y 
by w oodobny sposób  w e Francji 
pisano o po lsk im  prem ierze?

B ez  sensu  i praw dy przedsta  
w ia się Francję, ja ko  kra j O SŁA  • 
B IO N Y  i „Z A N A R C H 1 Z O W A N Y " 
A  w ystaw ę ja ko  rzekom o  —  „ nieu
daną" i „spóźnioną". P odczas  
g d y  naw et h itlerow ski „Berliner 
T a g eb la tł“ ( ! )  p rzed  paru dn iam i 
donosił, że  w ystaw a  je s t zn a k o 
mita, że  P aryżanie są nią za c h w y . 
ceni, że na tłok je st olbrzym i.

N atura ln ie , za  tym i w szystk im i 
oszczerstw am i i u szc zyp liw o śc ia 
m i kry je  się  P O W Ó D  G Ł Ę B S Z Y . 
P olska  reakcyjna  prasa czasam i 
otw arcie, czasam i skrycie po p ro 
stu  sy m p a tyzu je  z  blokiem  fa s z y 
sto w sk im , z  h itleryzm em . W brew  
interesom  P o lsk i. W brew  in tere
som  ka to licyzm u , hałaśliw ie p rze 
cież w ysuw anego  na ka żd ym  kro  
ku.

propozycje angielskie będą defini
tywnie załatwione.

Podobno ambasador ZSSR za- 
protestował w Paryżu przeciw u -j Agencja Havasa donos, z pogra

Kryzys w obozie rokoszan po śmierci gen. Mola
Po śmierci gen. Mola

S a m  prem ier tow . B lum  zy ska ł 
sobie n iezw ykłą  popularność w ma 
sach i naw et pow agę w śród w ro
gów . „Ta na jsiln ie jszy  z  do tych
czasow ych rządów  F rancji!" —  p i
sała prasa angielska . B lum  sta ł 
się reprezen tacyjną  postacią  d zi
s ie jsze j Francji.

W arto  b liżej poznać tę niepo
spolitą  postać. W yszła  właśnie 
po francusku  obszerna biografia  
„Leon B lum " pióra M. Vichniaca  
(u, F lam m ariona). P rzed  nam i — 
całe życie B lum a: od chw ili, gd y  
był poetą  ( ! )  - sym bolistą  i p isy  
w al —  we w czesnej m łodości — 
wiersze w „La C onque“ i „Revue 
Blanche" a ż  do chwili, —  g d y  sta l 
się leaderem  P artii i późn ie j pre
m ierem  Francji... Z am ierzam y  
je szcze  wrócić do dzie jów  B lum a. 
N a  razie z  d zie jów  pracy soc ja li
s tyczn e j B lum a podkreślim y dw a, 
m oże zapom niane m om enty. P ierw , 
szy  —  kongres rozłam ow y w Tours  
(1920 r.), g d y  kom uniści opuścili 
partię; ich g łów nym  ideow ym  
przeciw nikiem  był B lum ; m usiał 
dołożyć w ysiłków  w prost n iepraw . 
dopodobnych, by O D BU D O W A Ć  
P A R T IĘ , która  zna lazła  się w 
trudnej sy tuacji. W ysta rcza  w ska 
zać na dzie je  „Populaire"! D rugi 
m om ent —  to  praca nad  um ocnie
niem  JED N O ŚC I Partii, w której 
istn ia ły  różne tendencje (w s k a ż e 
my na secesję t. zw . „neo“ z  R e . 
naudelem  i D ea tem ). B lum  s ta 
now czo p o w strzym yw a ł P artię  
przed  p rzedw czesnym  objęciem  
rządów . A sam , za jm u ją c  w P a r . 
tii pozycję  „centrow ą", um iejętnie  
łączył i g o d ził różne prądy. B y ł to 
t. zw . „BLUM1ZM ".

D ziś tow . B lum  je s t uznanym  
w odzem  P artii i prem ierem  F ra n 
cji. R ok rządów  soc ja listycznych  
— to cały P R Z E W R Ó T  w w e
w nętrznych stosunkach  Francji. 
N ie  je s t ta jem nicą  np., że  socja lne  
ustaw odaw stw o  we F rancji p rzed  
B lum em  było ogrom nie zacofane.

Francja je s t SO JU SZ N IC Z K Ą  
PO LSK I. Francja je s t nadzie ją  
europejsk ie j dem okracji. Francja  
je s t  podstaw ą  europejskiego p o 
ko ju .

Śc iskam y dłoń francuskiego  pre 
micra, po litycznego  sze fa  z a p r z y 
ja źn ionej z  nam i Francji i ż y c z y 
m y mu da lsze j po m yśln e j pracy  
dla dobra poko ju , dem okracji i s o 
cja lizm u!

K. C Z A P IŃ SK I.

kładaniu się Francji i Anglii z 
W łocham i i Niemcami bez udziału 
ZSSR, gdyż zg łosiła  ona swój 
akces do kontroli i zasadniczo u- 
ważana być winna jako jedno z 
państw, które co do kontroli mor
skiej jest miarodajne. Rząd fran
cuski skłaniać się ma ku takiemu 
rozwiązaniu, aby obecną kontro
lę morską rozszerzyć i dopuścić 
do udziału w  niej w szystkie pań
stw a, które posiadają techniczne 
m ożliwości uczestniczenia w  kon
troli.

SPRZECZNE INFORMACJE.
R euter donosi z B erlina: koła

m iarodajne uw aża ją  rzekom o b ry 
tyjskie propozycje, jako odpow ied 
nią podstaw ę do om ów ienia o s ta 
tecznego układu. Szczegóły jednak  
że m uszą być jeszcze przedyskuto  
w ane. Niem cy uw aża ją  rzekom o - . 
za konieczne znalezienie jak iejś ”5  TAŃCÓW NA BILBAO OCLACi.

nicza francusko - hiszpańskiego: 
śmierć gen. Mola otwiera pow aż
ne zagadnienie dowództw a armii 
powstańczej i w yw rze niewątpli
w y w pływ  na organizację Rządu 
w  Salamance.

Gen. Mola niezależnie od w y
jątkowej władzy wojskowej jaką 
posiadał, był niewątpliwym  IN
SPIRATOREM POLITYCZNYM 
POWSTAŃCÓW i miał objąć te
kę premiera Rządu. (PAT.).

Operacje rzędowe 
zakończone pomyślnie
Z ostatnich w iadom ości z  fron

tu Guadarrama należy wnosić, iż 
działania zaczepne wojsk rządo
wych na tym odcinku są zakoń
czone. CEL GŁÓWNY ZOSTAŁ 
OSIĄGNIĘTY A NAPÓR POW

form uły, p rzew idującej w spólną 
akcję w  razie pow tórzen ia się in
cydentu w  rodzaju  incydentu z 
„D eutschland". (PAT.).

W  ciągu 4-ch dni wojska rządo
w e na odcinku długości 50 kim. 
posunęły się naprzód o 25 kim. 
odzyskując Balsain. Przeciwnatar

A jednak G apa nie zbyt przesadził
„Oś B e r lm -R zp “ dalej sią umacnia

Zapowiedziany przez Gaydę w  
Giornale d‘Italia‘‘ sojusz obron

ny w iosko - niemiecki w yw ołał w  
Londynie pewną sensację, albo
wiem  z początku interpretowano 
to jako zawarcie przez Berlin i 
Rzym nowego paktu na wzór da
wnych sojuszów lub „ententes".

D epesze z Rzymu i Berlina, o- 
publikowane wyjaśniają jednak

że nie chodzi o zawarcie żadnego  
now ego układu, lecz tylko o sto
sow ne interpretowanie osi Rzym—  
Berlin i paktu przeciwko bolszewi 
zm ówi.

T e 2 czynniki współdziałania 
w łosko - niemieckiego, Gayda u- 
jął jako potencjonalny układ o b 
ronny. (PAT.).

cie powstańców  zniszczyło m iejs
cow ość Grania. W ojska powstań
cze otrzymały ostatnio posiłki i 
wzmacniają obecnie zajm owane 
stanowiska. (PAT.).

DALSZE BOMBARDOWANIE 
MADRYTU.

Radio - M adry t og łasza  kom u
nikat M inisterium  w ojny, dono 
szący o gw ałtow nych  a takach  pow  
stańców  na San Benito w Sierra. 
A rtyleria pow stańcza  bom bardo 
w ała M adryt, zad a jąc  wiele s tra t 
w  ludziach i n iszcząc w iele budyń 
ków.

M inisterium  lotnictw a kom uni
kuje, iż eskadry  sam olotów  rządo 
w ych prow adziły  ożyw ioną dzia
ła lność w  czasie operacji w  S ier
ra, szczególnie na odcinku A vacer 
rada. D w a sam oloty  pow stańcze 
zostały strącone.

K om unikat donosi w reszcie, że

kow any zosta ł przez nieznaną 
łódź podw odną. O kręt zosta ł t r a 
fiony to rpedą , jednak  uszkodzenie 
spow odow ane przez w ybuch nie 
jest zby t pow ażne. (PAT.).

BÓJ O SAN BENITO.
Ze sw ej strony  pow stańcy  do 

noszą, że oddziały  rządow e a ta 
kow ały San Benito i S an ta  C a ta 
lina. W  czasie p rzeciw natarc ia  
republikanie stracić  mieli 50 zab i
tych.

Jak  w idać — m iejscow ości te 
na froncie G uadarram y  były  te re 
nem ponaw ianych  a taków  i kon tr 
ataków .

D b dzieci hiszpańskich
A m erykański C zerw ony K rzyż 

p rzekaza ł kw otę 5.000 dolarów  
Czerw onem u K rzyżowi F rancji z 
przeznaczeniem  na pom oc d la dzie 
ci hiszpańskich, będących  obecnie

okręt strażn iczy  rząd o w y  za a ta -  w e Francji. (PAT.).

Napad na Almerię
przed Trybunałem w Hadze

Agencja Reutera donosi z Wa-1 Almerii przedstawią prawdopodo
lencji, że według w iadom ości ze 
źródeł rządowych, że w ładze hisz 
pańskie sprawę zbombardowania

bnie trybunałowi m iędzynarodowe 
mu w Hadze. (PAT.).

Sprawa tow. Wichmanna
Ż ą d a m y  n a t y c h m i a s t o w e j  i n t e r w e n c j i

(Tel. wł.).

Gdańsk, 5 czerwca 1937. I Policja gdańska dotąd nie wy- 
Do biura W ysokiego Komisarza I jaśniła wskazanych jej śladów

Londyn, 4 czerw ca  
P olityczne koła L ondynu  uw a- 

ża ją  po osta tn iej nocie R zeszy  do 
W atykanu  zerw anie w za jem nych  
stosunków  dyp lom atycznych  za  
N IE M A L  P E W N E . T w ierdzą , że  
„urlop" p. v. B ergen, n iem ieckie
go posła w W atykan ie , oraz za .  
m ierzony w y ja zd  „urlopow y" p a 
p ieskiego  nuncjusza  z  Berlina o- 
znaczać będzie p rak tyczn ie  zerw a  
nie sto sunków  „ Trzeciej" R zeszy  
z  W atykanem .

Krążące pog łosk i na  tem at 
P R Z E SIE D L E N IA  N IEM IEC K IC H  
K L A S Z T O R Ó W  N A  W Ę G R Y

w Gdańsku napływają nieustannie 
depesze licznych m iędzynarodo
wych organizacji, dom agające się 
interwencji w sprawie uprowadzę 
nia socjalistycznego posła do 
Volkstagu, tow . W iechmanna.

Nadto w  sekretariacie Ligi Na
rodów złożono w  tej sprawie w ie
le protestów, jak również Rządo
wi polskiemu w  W arszaw ie. Mię
dzy innymi depeszę w ysłała grupa 
robotnicza, biorąca udział w  Mię
dzynarodowej Konferencji Pracy 
w  Genewie.

W  Gdańsku czyni się gw ałtów  
ne starania, celem zatuszowania  
sprawy „Danziger Vorposten" (or 
gan hitlerowski w Gdańsku) po 
raz pierwszy, w  ogóle wspomniał 
o sprawie w  związku z genew 
skim protestem grupy pracy. Pi
sm o wspom ina, że po chwilowym  
zatrzymaniu w  policji tow . W iech  
mann został zwolniony. Ale rów 
nocześnie NIE WSPOMINA, 2E  
TOW . WIECHMANNA DOTĄD  
NIE ODNALEZIONO!

uprowadzenia tow. Wiechmanna.

p rzy jm u je  się  ja ko  wielce p raw 
dopodobne w obec tego, że  sy tu a 
cja ka to lików  u> N iem czech  n ie
chybnie je szcze  bardziej się obe
cnie pogorszy .

Z  drugiej strony zw raca  się  w  
A nglii uw agę na to, t e  N A  W O J
N IE  Z  R E LIG IĄ  K A T O LIC K Ą  
N IE JE D N O K R O T N IE  JU Ż Ź L E  
W Y S Z L I Cl, K T Ó R Z Y  JĄ P O D ■ 
JĘLI. U w aża  się za  praw dopodo
bne ,źe  N iem cy narodow o  - „so
c ja listyczne" zw iększą  liczbę przy  
kładów  tego rodza ju  porażek.

A L F  E V A N S

mmmmmm

Ludzie na wędrownej krze
Lotnik Mazuruk na biegunie

i Agencja T ass donosi: wczoraj
jo  g. 7.30 sam olot pilota Mazuru- 
j ka w ylądował na biegunie pólno- 
i cnym. Załoga czuje się doskonale, 
! sam olot w  porządku.

**
*

HANS WICHMĄNfit

Pola lodow e, na których został 
zainstalowany obóz prof. Schmid
ta, na biegunie północnym, prze
suwają się tak, że pomiędzy pola
mi pow stają luki dużej szerokoś
ci, oddalając od siebie poszcze
gólne bloki.

Pole, na którym znajduje się o- 
bóz, liczy około 2 kim. średnicy. 
Kanał, jaki się utworzył, oddziela
jąc pole lodow e od obozu, używa  
ny jest do prac hydrologicznych. 
N iebezpieczeństwo nie zagraża o- 
bozow i. Pole lodow e przesuwa się 
w  dalszym  ciągu w  kierunku Gren 
landii, aczkolwiek już nie tak szyb

ko. W  piątek obóz znajdował się 
w pozycji: 88 stopni 37 minut sze 
rokości i 30 stopni długości zacho  
dniej. W  okręgu biegunowym  po
goda bez zmian —  nie sprzyjała 
lotom , niebo pokryte gęstym i chmu 
rami, m gła utrzymuje się nadal.—  
Temperatura 3 stopnie poniżej ze
ra. (PAT.).

❖
N a str. 4-tej zna jdą  czytelnicy 

artykuł n a  tem at ekspedycji so 
w ieckiej na biegun. (Red.).

Wciąż deszcze
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 6 b. m.: pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym z większymi rozpogodze
niami na południu, a z przelotnymi 
deszczami, głównie w dzielnicach 
północno .  wschodnich. Dość ciepło. 
Umiarkowane wiatry zachodnie,
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G a m a r n i k
Samobójstwo Gamarnika, zaj

mującego w ZSRR niezwykle w y
soki i ważny urząd kierownika ca
łej politycznej pracy w armii, wy- 
wwolało w  ZSSR i za granicą o- 
grotnne wrażenie. Przeprowadza 
się analogię do samobójstw ukra
ińskiego bolszewika Skrypnika i 
kierownika związków zawodo
wych Tomskiego. Samobójstwo 
Gamarnika zwróciło uwagę jesz
cze dlatego, że w danym wypadku 
chodzi o WOJSKO. A wiadomo, 
jakie znaczenie ma czerwona ar
mia. Co się dzieje w wojsku? Nie
dawno czytaliśmy o przeniesieniu 
marsz. Tuhaczewskiego na pod
rzędny posterunek; potym — o 
reorganizacji okręgów wojsko
wych (3-Osobowe zarządy). A 
dziś „Express poranny'* drukuje 
własną depeszę o ARESZTOWA
NIU TUCHACZEWSK1EGO. Czy 
ta ostatnia wiadomość jest praw
dziwa — nie wiemy.

O co chodzi? W ostatnim nu
merze mieńszewickiego „Soc. Wie 
stnika" zabiera w tej sprawie głos 
tow. Garwi; oświadcza, że ZSSR 
idzie „KU PLEBISCYTARNEMU 
CEZARYZMOWr. Stąd unice
stwianie starych bolszewików, — 
którzy mogliby być niebezpieczni 
dla Stalina lub przynajmniej kry
tykują jego politykę. Ale stąd też

Goczałkswice-Zdról G. $1.
Radoczynna solanka jodo - bromowa. 
Leczy skutecznie: reumatyzm, artre- 
tyzm, otyłość, isch’as, tabes, arterio, 
sklerozę, choroby kobiece, limfa- 
tyzm, wole. Kuchnia dietetyczna. 
Tanie kuracje ryczałtowe.

konsekwentne usuwanie ludzi 
młodszych, np. w armii, którzy 
mogliby stać się niebezpiecznymi 
w przyszłości — jak Tuchaczew- 
ski. „Tuhaczewski — pisze tow. 
Garwi — stał się podejrzany Sta
linowi, jako ewentualny rywal". 
Przypomnijmy —  pisze dalej—że 
czerwona armia okresu wojny do
mowej stopniowo staje się ROSYJ 
SKĄ ARMIĄ NARODOWĄ. Że ta 
armia w ostatnich czasach prze
była dłuższą ewolucję i w  refor
mie r. 35-go odzyskała nawet ta
kie oznaki swej kastowej hierar
chii, jak rangi — od „lajtnan- 
tów" do marszałków. I że ostat
nie ogromne zbrojenia ZSSR spo
tęgowały gatunkową wagę armii 
w życiu politycznym. Logika sa- 
mowładztwa prowadzi do tego, 
że nie może zaufać nikomu...

A Kiereński w  swym paryskim 
organie „Nowaja Rossija*' Nr. 28 
też się zajmuje opozycyjnymi prą 
darni w czerwonej armii. Oświad
cza, że cios, wymierzony Tuha- 
czewskiemu, bynajmniej nie ma 
charakteru walki z prawicową, an 
tykomunistyczną tendencją —  ra
czej odwrotnie, z niezadowole
niem niektórych elementów armii 
z powodu prawicowego kursu Sta 
lina.

„PRAWDA" nazywa już Gamar 
nika zdrajcą i trockistą. A ostatni 
„POPULAIRE" pisze: „Jeszcze zo
staje Woroszyłow. Ale ludzie już 
szepcą, że jego kolej przyjdzie 
niebawem".

Nie potrzebujemy chyba podkre 
ślać wagi tych procesów — nie 
tylko dla ZSSR.

Stały wzrost wkładów 
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  

w P. K. 0.
W maju, podobnie jak  we wszyst

kich miesiącach bieżącego roku, 
wkłady oszczędnościowe w P. K. O. 
wykazują znaczny wzrost. W zrost 
ten wynosił za ostatni miesiąc 9,3 
milj. złotych, tak  że ogólna suma 
wkładów oszczędnościowych na ko
niec m aja wynosi 704,6 milionów zł.

Równolegle ze wzrostem wkładów 
zwiększyła się także liczba książe
czek oszczędnościowych. W c ą g u  
m aja otwarto 49,836 nowych kisią- 
żecek, dzięki czemu ogólna liczba 
książeczek wynosiła w końcu m ie
siąca 2.511.082.

W zrost sumy wkładów od początku 
roku bieżącego wynosi 41,7 milj zł„ 
zaś liczby książeczek —  280.969.

P rzegląd  p rasy

GĘSI

a s P ®
RZYM

Sufif m g r

Ciebie uratuje płytka elektrycz
na od dymu. sw ąd u  i brudu 

w kuchni.
In fo rm acje , s p r z e d a ż  r a t a ln a  i p o k a z y  
o r a z  b e z p ł a t n e  K u r s y  g o to w a n ia  
e l e k t r y c z n e g o  w  S A L O N I E

E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J
(MARSZAŁKOWSKA 15 .)

Z N A C Z E K  K U  C Z C I  
IGNAC&GO D A SZY Ń SK IEG O
J E S T  S Y M B O L E  M Ł Ą C Z N O Ś C I  
N A S  W S Z Y S T K I C H

Z
niezapom nianym  Wodzem i Trybunem mas ludowych w Polsce, 
który ma prawo do w dzięcznej pamięci naszego pokolenia. Ma
my tedy obowiązek pam ięć tę, a zarazem naszą wdzięczność 
utrwalić w widocznym i wiecznym pomniku godnym Imienia
Daszyńskiego.

Dlatego też znaczek ku Jego czci wydany musi być i nadal 
środkiem propagandy za —

F U N D U S Z E M  J E G O  I MI E N I A
Nie ustawajmy więc w naszej dalszej, nieprzerwanej akcji 

szerzenia znaczka Daszyńskiego zwłaszcza
że, m a m y  p ra w o  z n a c z e k  t e n  do  koftca t e g o  ro k u  
s p rz e d a w a ć .

Uczyńmy zatem wszystko, żeby każda organizacja robotnicza 
i każdy jej członek bez wyjątku przyczynili się dalej czynnie do 
powiększenia Funduszu uczczenia Daszyńskiego.

*  *  *
Cena znaczka wykonanego w  m iedzi, średnica 20 m m. (rozm iar 

znaczka ł-szo  m ajow ego) —  w ynosi —  50 gr. za sztukę. ^
O rganizacjom  partyjnym , zawodowym  i  kulturalno-oświatowym , 

oddajem y w cenie 40 gr. za sztukę.
T aki sam  znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę —  1 zł. oO gr. 

—  oddajem y w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę.
Zam ówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta

riatu  G eneralnego C. K. W. W arszawa, u l. W arecka 7, lub za p o
średnictw em  PKO. Nr. 3.174.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S

PRZYPOMINAMY!
Od 6 do 13 czerwca odbywa się 

tydzień propagandowy „Dzienni
ka Ludowego". Naszym hasłem: 
popołudniu każdy socjalista i de
mokrata czyta „Dziennik Ludo
wy"!
CZY JEDNAK NIE PRZESADA?

Czytamy dokładny tekst mowy 
prem iera gen. Składkowskiego, w 
Sejmie w  debacie nad sam orzą
dem stolicy. Prem ier pow iada:

jeszcze 9 miesięcy temu, Wysoka 
Izbo, miałem dziennie po kilka wy
padków, że wójtowie gmin, prości 
chłopi, zrzekali się swoich funkcyj, 
mówiąc: Zabierzcie to od nas, bo my 
nie możemy rządzić, bo nasze życie 
jest na włosku, bo do nas przycho-

L A K I E R  0 0  P A Z N O K C I  M A R C E L
to  re k o r d  tr w a ło ś c i ,  p o  ły s k u  I b a r w  MARCEL, WafSZSWa

Fermenty w endecji
Wśród „narodowców" bałagan  

niepraw dopodobny. Trzy odłam y: 
1) staro - endecki; 2 ) ONR z 
„ABC"; 3) ONR z „Falangi" b i
ją się ze sobą i  wyzywają od „ży- 
do-komuny“ i  „bezbożników". A  
kom ersy spotęgow ały m entlik.

„ABC" donosi o staro-endc- 
k acli:

„W prasie pojawiły się wiadomoś
ci, że były senator Joachim Bartosze
wicz złożył urząd prezesa z a r z ą d u  

głównego Stronnictwa Narodowego. 
Według krążących pogłosek, miał się 
on sprzeciwić zawieszeniu 2 człon
ków stronnictwa: byłego posła Sty-
pułkowskiego, oraz Janusza Rabskie
go w prawach członków za udział w 
komersie Arkonii.

Jak się dowiadujemy, kierownictwo 
zarządu głównego objął b. pos. Karol 
Wierczdk, zaś b. posł dr. Tadeusz 
Bielecki pełni nadal funkcje wicepre
zesa".
A  „Kur. Poranny" na m argine

sie tych w ypadków  dyplom atycz
nie p isze:

Jeżeli zarówno n dołu, jak i u sa

mej góry zaczęła się równocześnie te
go rodzaju reakcja, to nie będzie do
wolnym wniosek, że zjawisko to w 
granicach Str. Nar upowszechnia się. 
Daje to chyba czynnikom tej partii 
poważny materiał do refleksyj... 
K rótko m ówiąc, m entlik  „naro

dowy" rośnie z godziny na godzi
nę. „ABC" oświadcza, że podrasta  
,,Sanacja N r. 2“, która stosuje 
wszystkie zgubne m etody starej 
Sanacji.

Okazuje się mianowicie, że część 
przeciwników’ t. zw. sanacji prowadzą 
cych z nią dotąd zaciętą walkę, uległa 
osobliwemu upodobnieniu do wro
giego obozu.
Całe szeżęście, że cały ten  m en

tlik  odbywa się w im ię „zgody na
rodowej"...
Ill IIIH IIB U  I I T W T I T —m — T— ffl-

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 
Tm. H. JORDANA

Lwów ul. św. Mikołaja 16 przyjm u
je WPISY do: 1) koedukacyjnej szko
ły powsz., 2) męsk. gimn., 3) męsk.
liceum humanistycznego.

w procesie wspólników Doboszyńskiego
Sąd okręgowy w Krakowie o- 

głosił wyrok w sprawie 47 w spól
ników Doboszyńskiego.

Skazano 1 oskarżonego na 1 
rok i 8 mies. więzienia, 1 na 1 rok 
i 6 mies., 6 oskarżonych — na 1 
rok więzienia, 6 oskarżonych — 
na 11 mies. więzienia, 3 osk.—- na 
10 mies. więzienia, 4 oskarżonych 
skazano na 1 rok z zawieszeniem 
na 3 lata, 11 — na 10 mies. z za
wieszeniem. *

W szystkim skazanym zaliczono 
areszt prewencyjny. Pozostałych 
— uniewinniono.

Przewodniczący trybunału po

stanowi! wypuścić na wolną stopę 
wszystkich przebywających do
tychczas w więzieniu za w yjąt
kiem Jana Kwinty i Wojciecha 
Brożka, skazanych na 1 rok S ntie 
sięcy, względnie na 1 rok 6 mies.

W uzasadnieniu wyroku przew. 
podniósł szereg okoliczności łago
dzących, in. in. dotychczasową nie 
karalność zasądzonych, wpływ 
przewódcy inż. Doboszyńskiego 
na oskarżonych, oraz rozmiary i 
jakość udziału poszczególnych o- 
skarżonych, w dokonanych prze
stępstwach.

O S T A T N IE  NOW OŚCI II 
K O M P L E T Y , SU K N IE  I P Ł A S Z C Z E  IK P R IM E S
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Społeczeństwo japońskie
przeciw inwazji w Chinach

Prasa japońska ostro krytykuje 
pow ołanie do Rządu poszczegól
nych m inistrów. Przede wszyst
k im  krytykowane jest w ejście w  
skład gabinetu m inistra spraw we
wnętrznych Baba, którego rów
nież koła gospodarcze n ic darzy
ły  specjalnym  zaufaniem  z racji 
jego stanowiska w  dziedzinie f i
nansowej.

Pok wito wania
W myśl wezwania Centr. Komisji 

Zw. Zaw. z dn. 14.8.1936 r. do 
dyspozycji Centr. Kom. Zw. Zaw.

D. S. — zamiast nieprzyjętego 
przez p. mecenasa Stanisława Ben 
kia zł. 100.—.
Na ofiary pogromu w  Brześciu 

nad Bugiem.
Tow. Jadwiga Cichińska - Le

wicka zł. 2.— .
Polscy i żydowscy robotnicy fa

bryki „Elge", Nowolipki 57, skła
dają na rzecz ofiar Brześcia zl. 10. 
(dziesięć złotych).

R ów nież pow ołanie na stanowi
sko m inistra spraw’ zagranicznych  
H iroty uważane jest za niekorzy
stne , a to w obec jego poglądów’ na  
stosunki z Chinam i. W prasie je
dnak wyrażana jest nadzieja, że 
prem ier K onoe zdoła wszystkie 
sprzeczności i  zadrażnienia w y
gładzić (P A T .).

dzą komuniści w nocy i grożą nam 
śmiercią, jeżeli nie będziemy rządzić 
tak jak oni chcą. Jeszcze rok temu. 
gdy jeździłem do fabryk, wchodząc 

nie wiedziałem, czy tłum mnie wy
puści. Dziś chodzę spokojnie wszę
dzie i  rozmawiam z robotnikami.
Mamy poważne wątpliwości — 

wpływy „komuny" ani dziś nie są, 
ani naw et w czoraj nie były tak  po 
ważne.

STARUSZEK SIĘ UCIESZYŁ!
„Czas" ogromnie się ucieszył z 

plotki reakcyjnego „Gningoire‘a “ 
— jakoby zbom bardowanie „Deut 
schlandu" odbyło się na rozkaz 
Moskwy. „Gringoire" znany jest 
ze swych plotek i oszczerstw 
(spraw a tow. Salengro!). Ale u- 
radow any „Czas" wywalił „w ia
domość" na pierwszej stronie ja- 
kiemiś niezwykłymi czcionkami.

Niech się cieszy staruszek. Ni- 
czem „Beobachter".

KTO WYSKOCZYŁ, A KTO 
ZOSTAŁ?

„Slowo“ w ileńskie pisze o pił- 
sudczykach:

Józef Piłsudski wysiadł z czerwo
nego tramwaju na przystanku, który 
się nazywał „Niepodległość". Piłsud- 
czycy posłusznie wyskoczyli ze swym 
wodzem. Niektórzy nieco później i o- 
ciągając się... Niektórzy pojechali da
lej, pozostając emocjonalnie Piłsud- 
ezykami, choćby ś. p. Leon Wasilew
ski, Jędrzej Moraczewski, któremu 
także nie sposób odmówić miana Pił- 
sudczyka, wyskakiwał i wracał z po- 
tarotem. Dziś ostatecznie jest jednak 
pasażerem czerwonego tramwaju.

Piłsudski zerwał całkowiecie z tern 
wszystkiem co było z czasów niewo
li. W tem się szczególnie przejawił 
Jego genjnsz polityczny.
N atura ln ie  —  konserwatywne

m u „Słowu" jest milszy ten, kto 
wcześniej wysiadł!

PRZYŁAPANO „BEZBOŻNI
KÓW"!

P rasa endecka i klerykalna 
wciąż pisze o „bezbożnikach" w 
Polsce. Ale gdzie ich szukać? Z a
jął się tym ONR., niedawno po
sądzony przez endeków o „komu
nę" i wyjaśnił, że Stronnictwo N a
rodowe żyje „...dotąd antychrze- 
ścijańską etyką Balickiego i Dmow 
skiego", że katolicyzm , endecki' 
„..jest tylko oportunizmem..."

„Ruch Młodych" organ O. N. R. 
pisze:

„Katolicyzm, godzący się z „Egoiz
mem narodowym", „Myślami nowo
czesnego Polaka", „organicznym na
cjonalizmem" — nie jest żadnym ka
tolicyzmem..."
W  ten sposób głównym „bezbo

żnikiem" w Polsce jest wódz en
deków R. DMOWSKI. Gotowi 
jesteśmy nawet w to uwierzyć, 
jd y  czytamy w „Dzienniku Nar." 
dytyram by na cześć Hitlera, prze
śladującego katolicyzm...

Ale to zakłamanie „narodowe" o- 
stągnęło chyba szczyt: „ONR." — 
kompetentnie pisze „Myśl N aro
dow a" — to bolszewizm!" A na 
to ONR. (typu „Falangi") — „A 
endecja — to bezbożnicy".

Zaiste — dom wariatów'!
MOLA.

Śmierć rebelianckiego gen. Mo- 
ią  inoźe mieć duże znaczenie dla 
walk hiszpańskich. Podkreśla^ to 
— tym razem słusznie — „ABC".

Śmierć gen. Mola może mieć w dal 
szym przebiegu działań wojennych 
doniosłe znaczenie; zmarły bowiem 
generał stanowił w dowództwie na
rodowym kto wie, czy nie najwybit
niejszą osobistość. W wszelkich pro
wadzonych pod jego dowództwem o- 
peracjacli wojennych wojska narodo
we odnosiły zdecydowane sukcesy, 
mimo iż toczone one były w niezbyt

sprzyjających warunkach i przy ma
łych siłach wojskowych,

Gen. Mola politycznie uważany był 
za narodowego republikanina, przeci
wnika monarchii. I ta okoliczność 
nadaje również śmierci jego pewne 
znaczenie na przyszłość.
Uwagi słuszne. Mamy tylko ■wąt

pliwości co do poglądów  politycz
nych gen. Mola.

WŁOSI W HISZPANII. 
Dlaczego Włosi tak  pchają się 

do Hiszpanii i posyłają tam  całe 
dywizje zm otoryzowanych „ocho
tników", które zresztą byw ają sy
stem atycznie bite? „Kurier Pol
ski" trafnie w yjaśnia, że chodzi 
przede wszystkim o zdobycie swo 
bodnego w yjścia z morza Śród
ziemnego (G ibraltar) i szachow a
nie Anglii w wielkim sporze an
gielsko - włoskim:

Hiszpańska wojna domowa wyda
wała się Włochom doskonałą okazją 
do wyjścia z tej niemiłej sytuacji 
przez uzyskanie wpływów w Hisz
panii, co otwierało wielkie nadzieje 
na wyrugowanie Wielkiej Brytanii z 
cieśniny Gibraltarskiej. W najgorszym 
razie uzyskiwało się pewien atut lub 
zastaw, który można było wygrać, lub 
zamienić w celu ugruntowania i ułe- 
galizowania swoich niedawnych zdo
byczy we wschodniej Afryce.
Stąd radość angielskiej prasy  z 

powodu włoskich porażek — i od 
wetowy włoski bojkot angielskich 
koronacyjnych uroczystości. Stąd 
także trudności zlikwidowania hi
szpańskiego konfliktu — zbyt wiel 
kie obce interesy zostały w niej 
zaangażow ane. K. Cz.

Oddtui

Specjalna pasta  l a  l a  
b6w albowiem ols ta -  
w iara ana nkodllw a) 
kredy, powodującej rysy 

na uk llw la  rybów.

P a i t a  da  r a b ó w  
„0 SSAN"

i  prxcpfsu Dra Zapału* 
wicia rozpuatosa kaoJa* 
•ębowy odświaia I o f  

kata.

Utarło się przekonanie, że czytel
nictwo książek nowych, ciekawych, 
tętniących atkualnością, jest przywi
lejem stolicy.

Przekonanie to jest dzisiaj już tyl
ko przesądem, pozostałym po minio
nych czasach. Dzisiaj, odkąd założo
ną została w Warszawie wypoży
czalnia wysyłkowa „Ł iążka dla 
wszystkich", każdy mieszkaniec pro
wincji korzystać może z lektury tych 
samych książek, które czyta War
szawa.

Wystarcza, aby przesłał swój 
adres do wypożyczalni, złożył skrom
ną kaucję, wpłacił parę złotych mie
sięcznej prenumeraty, a otrzyma za 
to komplet laiku książek, które wy
mieniać może w ciągu miesiąca tyle 
razy, ile zechce.

Katalog wypożyczalni (w cenie 
1 zł. 35 gr.) ułożony według wyma
gań nowoczesnych, obejmuje najcel
niejsze dzieła literatury zarówno 
pięknej, jak naukowej w  6-ciu języ- 
kaćh.

Osobny dział stanowią w nim 
książki dla młodzieży. Szczegółowych 
informacji, dotyczących organizacji 
i warunków wypożyczania książek, 
kierownictwo Wypożyczalni udziela 
każdemu na zadanie.

Adres tej placówki: Warszawa — 
„Książka dla wszystkich"—Zielna 17, 
tel. 244-19.

fA. Z.)

Jungdeuische pariei v .  Warszawie
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jM fljpw w nfy  ąm iw M iii , |, im I w ręczając zaproszeni*.
rA 7 lM  I METAM0RPH0SA _  Heil H itler! — woła taki
v A A  I I  I I  wchodząc do obcego domu, pote

m

Bezczelność hitlerowców przecho
dzi już wszelkie granice.

Nielegalna „Jungdetsche P arted’ 
oficjalnie ogłasza, że ma swój od
dział w Warszawie i rozsyła zapro
szenia na zebranie z przemówienia
mi, zabawę etc.

Spryciarze narodowo - „socjali
styczni" wyłowili sobie sobie pewną 
ilość adresów osób o mniej więcej nie 
niieckich nazwiskach i obchodzą mie
szkania, wręczając zaproszenia.

drab, 
potem za

czyna swą agitacyjną filip1kę na 
rzecz swej partii i bez żenady zosta
wia zaproszenie na zebranie w dniu 
5 czerwca o godz. 8 wiecz. ul. Zamoj 
skiego 20.

Jawność tej agitacji d°wodzi, że hi 
tlerJwcy są pewni swej bezkarności. 

A co na to WŁADZE?

P O R A D N I A

Świadomego
Macierzyństwa
I m i e n i a  d r .  m a d .
J.  B u d z iń sk ie !  - Tylickiej

Leszno 23 m. 3
Zapo b ieg an ie  d ą ż y ,  leczenie chorA 
kobiecych i bezpłodności. Forad 

przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota—9—12

coozienuie od 5 do 8
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Lud czy  k o t e r i e ?  Pojedynekangieisko-włoski
Drogi demokraci!

Demokracja odwołuje się do 
żywych sił narodu. W łożysko 
życia politycznego wprowadza 
potężne prądy, reprezentujące 
najistotniejsze potrzeby spo 
łeczeństwa. Stawia na porząd
ku dziennym zagadnienia i p ro
blemy, wypływające z najgłęb 
szych zainteresowań mas. D e 
mokracja opiera się na wiel
kich warstw ach społecznych, na 
chłopach, robotnikach, pracow 
nikach umysłowych, na określo 
nych siłach politycznych i na 
odźwierciadlających je p rą 
dach ideowych. Prądy te roz 
wijają swą działalność w atm o
sferze jawności i w stałym, nie
ustającym kontakcie z opinią 
publiczną- Formułują konkret
ne programy i walczą o ich rea 
lizację w świetle jasnego dnia. 
Życie polityczne stanowi odbi
cie interesów i potrzeb, spraw 
i zagadnień, postulatów i żądań, 
nurtujących najszersze masy. W 
państwie demokratycznym poli
tyka sięga korzeniami do głębin 
życia.

Inaczej tam, gdzie zasady de
mokracji zostały zarzucone, 
gdzie masy zostały zmuszone 
do milczenia i odsunięte od 
realnego wpływu na losy pań
stwa. Rzecz jasna, że wielkie 
prądy społeczne nie przestają 
istnieć. Nawet najdziksze re 
presje faszyzmu me są w sta
nie ich zlikwidować. Krążą one 
po społeczeństwie i spełniają 
swą rolę historyczną w formie 
tej czy innej, w formie, która 
jest w  określonych warunkach i 
okolicznościach możliwa. Ale 
z upadkiem demokracji znikają 
one z pierwszego planu życia 
politycznego. W yparte zostają 
z powierzchni i zapadają w 
głąb, gdzie tkwią ich korzenie.

Kto więc zajmuje ich miejsce 
na powierzchni, k to wkracza na 
scenę polityczną? W, krajach 
o ustroju faszystowsko - dykta
torskim  mamy na tej scenie za
miast gry licznego zespołu a r 
tystów, monolog jednego, rze
komo wielkiego i genialnego 
aktora. Nie negujemy roli, k tó
rą  jednostka odegrać może. Nie 
przeczymy, że jednostka obda
rzona silną wolą może wy 
wrzeć znaczny wpływ i wyci
snąć swe piętno osobiste na 
przebiegu wydarzeń, aczkolwiek 
nie jest w  możności zmienić 
kierunku dziejów i nie jest w 
możności wyjść poza obręb w a
runków, wśród których w ypa
dło jej żyć. Ale przy najwięk 
szym nawet wpływie naprawdę 
wybitnej indywidualności, przy 
ustroju formalnie najbardziej 
naw et ześrodkującym rządy w 
jednym ręku, faktycznie rządy 
jednostki są fikcją. W jej cie
niu lęgną się grupy i grupeczki, 
koterie i koteryjki, które sado
wią się na przednim planie ży
cia politycznego i zajmują miej 
see, które w okresie demokracji 
było terenem  gry wielkich prą 
dów ideowych, terenem, na któ 
rym rozgrywały się wielkie pro 
blemy społeczne.

A cóż mówić o krajach, w któ 
rych nie ma autorytetu wybitnej 
jednostki, w których nie ma 
dyktatury wodza, ale nie ma 
również demokracji. Tam już 
bez obsłonek opanowują scenę 
polityczną grupki uprzywilejo 
wane, nie związane ze społe
czeństwem i jego potrzebami- 
Ten związek jest tu bowiem 
momentem decydującym. W 
każdym wszak ustroju, przy 
każdym systemie rządów, kie 
rownictwo polityczne należy do 
grup ludzi, a masy bezpośred 
nio stałego wpływu wywierać 
nie mogą. Rzecz polega jednak 
na tym czy te grupy kierowni
cze czerpią swe uprawnienia z 
wcli szerokich warstw społecz 
nych, czy reprezentują ich istot
ne interesy, czy ożywione są 
poczuciem odpowiedzialności.

Najpowszechniejszym obja
wem w krajach, w których z a 
nika demokracja jest przerost 
biurokracji. Można powiedzieć 
również, że rządy biurokracji, 
to zło prawie nieuniknione, 
istniejące w każdym ustroju. 
Ale przy systemie dem okra
tycznym przewaga tych czynni ■ 
ków, które dysponują aparatem

rządzenia, miarkowana jest 
przez stałą kontrolę i przez 
szereg form oddziaływania spo 
łeczeństwa na swe organa wy 
konawcze. Ale nie ma nic gor
szego i groźniejszego nad biu
rokrację bez hamulca. A to na
stępuje tam wszędzie, gdzie 
czujność społeczeństwa uiega 
osłabieniu.

W 38 Loterii padły wygrane:

1 0 .0 0 0 zł.
na los N r. 22677

1 0 .0 0 0 .  z ł .
na los N r. 50210

5 .0 0 0  xt.
na los N r. 40720

5 .0 0 0  i ł .
na los N r. 98686

5 .0 0 0  z l.
n a  los N r. 168823

5.000 *«.
na los N r. 176330 

i wiele innych niżej 5.000 zł. 
w popularnej kolekturze

„ S Z C Z Ę Ś C I E "
LWÓW, Sykstuska 30.

Losy I kl. 39 Lot. są  już do 
nabycia

Ale nie tylko biurokracja do
chodzi wtedy do głosu. Jest 
to również żniwo dla różnych 
grupek o charakterze wyraźnie 
koteryjnym. Gdzie zrywa się 
kontakt z bazą społeczną, gdzie 
życie polityczne rozgrywa się 
w oderwaniu od mas, tam nieu
chronnie wyłaniają się rozlicz
ne drobne zespoły ludzkie, k tó 
re wydobywają się na powierz
chnię, aby rozpocząć grę swych 
małych ambicyj politycznych. 
Tam gdzie życie polityczne pły
nie pełnym nurtem, są one po
grążone w nicości. Ale gdy 
tylko życie to zostaje zmuszone 
do milczenia, ze wszystkich 
stron podnoszą one głowę. Za
miast wielkich obozów politycz 
nych, o wyraźnych programach, 
których działalność jest pu 
bliczna i rozwija się na oczach 
całego społeczeństwa, zaczyna
ją się jakieś drobne kombinacje 
polityczne, jakieś podziemne 
chody i podchody, polityka w 
ukryciu, knowania i intrygi po
lityczne. Życie polityczne prze 
nosi się z wielkich sal do ma
łych gabinetów i pokoików, na
wet do przedpokojów. A Ca- 
vour, pisząc kiedyś o wadach 
parlamentaryzmu, stwierdził, 
że woli najgorszą politykę izb, 
od polityki przedpokojów-

W okresach takich nabierają 
barw politycznych różne kierun 
ki ,które już oddawna swą rolę 
polityczną ukończyły, lub też 
wstępują na widownię politycz
ną i plączą się po niej zespoły 
i organizacje, którym nigdy ta 
ka rola się nie śniła. Trzeba 
było zlikwidowania systemu 
demokracji parlamentarnej, aby 
przywrócić do bytu polityczne 
go obóz konserwatystów, który 
był już dawno odszedł w stan 
zasłużonego spoczynku..

W ielkie ruchy polityczne, któ 
re wyrażają dążenia mas chłop
skich i robotniczych, które r e 
prezentują zagadnienia wielkiej 
wagi, związane z rozwojem c a 
łego państwa i jego obrony, są 
ledwie tolerowane. Arena p o 
lityczna została przed nimi zam 
knięta, Ale ni stąd ni zowąd 
zamiast tych żywych sił naro 
du zjawia się na widowni „kor
poracja", organizacja burszow- 
ska. Oto są niespodzianki, któ 
re wyłaniają się tam, gdzie tra 
wą zarastają normalne tory d e 
mokracji. Nie negujemy bynaj
mniej roli młodzieży. I ona jest 
odbiciem i wyrazem istotnych 
sił narodu. Ale przypomnijmy 
sobie rolę młodzieży w okresie 
walk o niepodległość. Między 
ideowymi organizacjami mło
dzieży, które żyły problemami 
walki i dążyły na tej czy innej 
drodze do wyzwolenia, a ży
ciem „burszów", wyładowują
cych młodzieńczą energię w 
awanturach i burdach knajpiar- 
sko * pojedynkowych, istniała 
przepaść nie do przebycia.

Trzeba było specyficznych w a
runków naszej doby, aby kor 
poracja mogła stać się czynni 
kiem życia politycznego.

Zjawiska tego rodzaju mają 
charakter sztuczny i czysto 
koniunkturalny. Brak im wszel
kich cech trwałości, gdyż brak 
im oparcia o jakiekolwiek real
ne siły- Z ziaren uniesionych 
przez w iatr mogą tu i owdzie 
wyrosnąć pojedyricze kłosy, ale 
nie powstanie łan. Prędzej 
czy później powrócą do głosu 
czynniki, reprezentujące wiel 
kie prądy społeczne. A wtedy 
obraz polityczny zmieni się cał
kowicie. Efemerydy politycz 
ne znikną bez śladu.

Pouczającym był pod tym 
względem okres okupacji wo
jennej, gdy rozkwitały różne 
drobne grupki.

Ale potem przyszła niepodle
głość, a wraz z nią demokracja. 
Poruszyły się wielkie siły ludo
we. Potężne prądy społeczne 
wydobyły się z podziemi i wply 
nęły w szerokie łożysko życia 
politycznego. Organizacyjki ka
napowe, różne ligi i partyjki, 
które pojawiły się jakby pod 
uderzeniem różdżki czarodziej
skiej, zapadły się z miejsca w 
nicość. Siła mas pozostanie 
bowiem zawsze siłą, a sztucz 
nie wyhodowana małość me 
stanie się nigdy wielkością!

ADAM PRÓCHNIK.

Pofityica państw faszystowskich
Od wstrząsu, wywołanego włos

ką wyprawą na Abisynię, Europa 
dotychczas nie doszła do równo
wagi. Anglia poczuła się zagrożo
ną w swej życiowej arterii na 
morzu śródziemnym. Posiadając 
Abisynię, mogą Włochy zaatako
wać angielskie przedpole, zabez
pieczające drogę do Indii.

Z tego powodu pdrobiła Anglia 
ustępstwa Egiptowi, przyznała mu 
pełną suwerenność polityczną, a 
w zamian otrzymała zgodę na a- 
lians wojskowy i na wzmocnienie 
swego bezpieczeństwa nad kana
łem Suezkim.

Z tego powodu poparła Turcję 
przy rewizji traktatu lozańskiego. 
Na konferencji, na której Włochy 
były nieobecne, odzyskała Turcja 
prawo ponownego uzbrojenia cie
śnin Dardanelskich, a od tego cza
su między nią a Anglią zapanowa
ły stosunki prawdziwie przyja
cielskie.

Wojna abisyńska doprowadziła 
do pęknięcia t. zw. frontu Stresy, 
t. j. zerwania porozumienia An
glii, Francji i Włoch. Pakt Laval- 
Mussolini, choć uwzględniał wza
jemne interesy włosko - francus
kie, stał się martwą literą. Fran
cja, zmuszona wybierać między 
Włochami a Anglią, szukała opar
cia o tę drugą.

Od czasu wojny abisyńskiej trwa stionowane przez Włochy, jako
absolutnie pewna arteria komuni
kacyjna, 'prowadząca do Indii i na 
Daleki Wschód, zabezpiecza sobie 
drugą drogę i rozbudowuje Cape
town w południowej Afryce, jako 
swą bazę morską.

SYPifcLNIE,  J A 9 A L 1 I E  oraz HEBLE
wszelkiego rodzaju na  dogodne sp ła
ty  poleca na jtan ie j STE1L i S-ka, 
Lwów, K azim ierza W. 28, tel. 264-13

0  zabójstw o wachmistrza Bujaka

pojedynek włosko - angielski. Zda 
wało się, że zakończy się przez 
zawarcie t. zw. włosko-angielskiej 
umowy dżentelmeńskiej, gwarantu 
jącej status quo na morzu Śród
ziemnym. Rzeczywiste odprężenie 
jednak nie nastąpiło. Z dwóch po
wodów: wskutek wmieszania się 
czynnika niemieckiego i wskutek 
zbrojeń angielskich.

Poza małymi satelitami włos
kimi, t. j. poza Węgrami i Austrią, 
Niemcy były jedynym wielkim mo
carstwem, które poparło Włochy, 
nie biorąc udziału w sankcjach an 
tywłoskich. Okazały im wielką ży
czliwość i zaczęły pracować nad 
wytworzeniem osi Berlin — Rzym. 
Podtrzymywały je w polityce 
śródziemnomorskiej i bałkańskiej, 
by w zamian uzyskać większą swo 
bodę ruchów w Europie środko
wej i wschodniej.

Pojedynek włosko - angielski i 
Swą przyjaźń z Włochami wyzys
kały doskonale, dokonawszy za
machu na zdemilitaryzowaną stre
fę nadreńską. Mogły do pewnego 
stopnia ryzykować, wiedząc, żc 
Francja sama konfliktu .zbrojnego 
z Niemcami nie wywoła.

Włosko - angielski pojedynek 
toczy się nie tylko we wschodniej, 
lecz także w zachodniej części 
morza Śródziemnego. Przybrał tam 
postać hiszpańskiej wojny domo
wej. Częściej się wprawdzie mówi 
o ideologicznej wojnie Sowietów z 
blokiem faszystowsko - hitlerow
skim, walczących po jednej i dru
giej stronie w Hiszpanii. Ale gdy
by zamach gen. Franco dokonany 
przy poparciu Mussoliniego, miał 
odrazu pełne i szybkie powodze
nie. to nie tylko francuskie linie 
komunikacyjne z francuskim pań
stwem kolonialnym w Afryce by
łyby zagrożone. Także Gibraltar, 
jako klucz do morza śródziemne
go, straciłby swe znaczenie.

Ąnglia na wszelki wypadek, li
cząc się z możliwością, że morze 
Śródziemne mogłoby być zakwe-
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Proces Judki Chaskielewicza 
trwa nadal. Posmak sensacji ja 
ką usiłowały nadać mu pisma re
akcyjne doszukując się w trage
dii z Mińska Mazowieckiego ręki 
jakiejś zorganizowanej grupy wo
jujących z antysemityzmem jedno 
stek przybladł odrazu z początku 
rozprawy, gdy kwestja poczytał 
ności oskarżonego wysunęła się 
na pierwszy plan. O poczytalno
ści tej i o wyraźnym cherlactwie 
oskarżonego mów Ra większość 
świadków. Ojciec oskarżonego co 
prawda twierdził, że syn jego jest 
„jak inne dzieci11, ale jednocześ
nie zaznacza, że „on nie miai 
zdrowia11. Od powrotu z wojska 
stale chorował. To samo potwier
dziła matka, która oświadczyła, 
że po powrocie z wojska syn czę
sto musiaf leżeć z ręcznikiem na 
głowie. Nie wiadomo dlaczego o- 
skarżony nie chciał jadać w do
mu, jeszcze gdy nie był żonaty, 
tylko stołował się u narzeczonej. 
Żona oskarżonego mówiła o z a 
miarach samobójczych męża j? 
szcze przed ślubem. Musiała go 
ciągle pilnować. Wciąż pisał coś 
w kajetach ,ale nie pozwalał jej 
tego zobaczyć.

Zaraz po zeznaniach rodziny 
biegli grafolodzy złożyli swoją 
ekspertyzę, z której wynika, żc 
oskarżony jest autorem pamiętni 
ków załączonych do sprawy.

św. Goldberg, b. prezes o rg a 
nizacji Bundu w Kałuszynie stwier 
dza, że istotnie Chaskielewicz by
wał w organizacji i korzystał z 
czytelni. W tym czasie rodzina 
zwróciła się do świadka, by ten 
odebrał od Chaskielewicza rewol 
wer, tkórym groził krewnym 

Współpracownik redakcji Folks 
zeitung zeznał, że w swoim cza - 
sie zjawił się Chaskielewicz w re 
dakcji z wielką pliką papierów 
i zażądał, by ten rękopis zaraz 
przeczytać. Gdy świadek powie 
dział ,aby rękopis zostawił, to 
otrzyma odpowiedź za kilka dni, 
Chaskielewicz oznajmił, że od te
go zależy życie człowieka, św ia 
dek zorientował się odrazu, że ma 
do czynienia z wariatem.

Rozbieżność w treści zeznań 
nastąpiła przy badaniu św. b. uła
na Hochberga. Twierdził on, żc 
powiedział wachmistrzowi Dobro 
wolskiemu, by zameldował się 
por. Bielińskiemu, zaś św. Dobro 
wolski twierdzi, że powiedział aby 
się zameldował u mjr Rago nie
obecnego w Mińsku. W czasie 
trzech konfrontacji nie doszfo d o ; 
uzgodnienia tych twierdzeń.

Wczoraj badanie świadków u- 
kc-ńczono.

Przemówienie prokuratora na
stąpi w poniedziałek.

1. K.
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Polityka Włoch i Niemiec STWA
RZANIA FAKTÓW DOKONA
NYCH Z BRONIĄ W RĘKU skło
niła Anglię do wielkich zbrojeń. 
Przeznaczyła na nie 1 Y miliarda 
funtów. Dopiero gdy będzie do
statecznie uzbrojona, potrafi swej 
dyplomacji zapewnić należyty au
torytet. Na program zbrojeń an
gielskich odpowiedział Mussolini 
na wielkiej Radzie faszystowskej 
pełnym podporządkowanemu gos
podarstwa narodowego potrzebom 
militarnym.

W wyścigu zbrojeń z Anglią 
czas pracuje PRZECIW WŁO
CHOM. Dlatego Mussolini w wy
wiadzie, udzielonym prasie ame
rykańskiej i w apelu do prez. Roo- 
sevelta, jako rozjemcy, zagroził 
alternatywą: ograniczenie zbrojeń . 
lub wojna!

Trzecim, który korzysta z po
jedynku włosko - angielskiego, są 
Niemcy. Z jednej strony podtrzy
mują Włochy w antagonizmie 
przeciw Anglii, z drugiej zaś stro
ny zabiegają, jak mogą, by dojść 
z Anglią do porozumienia. Jeżeli 
nie dochodzi ono do skutku, to dla
tego, że żądają zbyt wysokiej ce- 
ny.

Mussolini usiłuje SZACHOWAĆ 
ANGLIĘ OSIĄ BERLIN — RZYM.
Nigdzie w Europie' pozycji swej 
nie wzmacnia, a im dłużej trwa 
pojedynek włosko - angielski, tym 

i bardziej zgrywa się Mussolini na 
korzyść Niemiec, których niebez
pieczeństwo rośnie w Europie środ 
kowej, a pośrednio i w Europie 
wschodniej.

Póki trwa pojedynek włosko-an- 
gielski, funkcjonuje oś Berlin — 
Rzym, Europa nie może dojść do 
równowagi i spokoju.

B. ELMER.

B U S K O  Z D R Ó J  w  z ie m i  k ie le c k ie j  

PAŃSTWOWY Z A K Ł A D  ZDROJOWY
S e z o n  k ą p i e l o w y  o d  1 m a j a  d o  31 p a ź d z i e r n i k a .

Kąpiele siarczano - słone i mułowe. Zakład Przyrodoleczniczy. Kąpiele
słoneczne

W skazania lecznicze: ireum atyzm  staw ow y i mięśniowy, gościec rzekomy 
i zakaźny, zesztywnienie stawów  pozapalne i pourazowe. Przym iot. Cho. 
roby skórne. Choroby układu nerwowego, zapalenie nerwów, ischias. 
Ceny: kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów , pokojów umeblowa. 

nych — um iarkow ane,4 
W m ieś.: m aju , w rześniu i październiku ceny zniżone.

D ojazd: s tac ja  kolejowa K IELCE skąd autobusam i P. K. P. do 
BUSKA - ZDROJU

Mały feiieion

U„K S IA Z K A  DLA WSZYSTKICH
WARSZAWA — ZIELNA 17, T e l .  244-19 

WAKACJE BEZ KSIĄŻEK NIE SĄ WYPOCZYNKIEM
Książki naukowe i beletrystyczne w 6-ciu językach dostarczane są pocztą 

w plombowanych skrzynkach. Przesył ka od 38 groszy. Prenumerata mie
sięczna 3 zł. za 3 książki przy dowolnej ilości zmian.

■..............=  Katalog na miejscu 1 zł. z przesyłką 1 zł. 35 gr.   - =

Hieinf@rwencia
Jest to jednym z paradoksów naszych j Albowiem tak juz dzieje się od stivo-

Nie zwlekaj! Zgłoś swój udział 
w w ycieczce na iii Olimpiadę 
Robotniczą w Antweroii i na 

Wystawę Paryską.

niezwykłych czasów, że międzynarodo
wy komitet obradujący w Londynie, 
którego cała praca potęga na interwe
niowaniu, nazywa się „komitetem nie
interwencji".

Pierwszym wiekopomnym dziełem  
tego wtykającego wszędzie sivoje trzy 
grosze komitetu nieinterwencji było 
przeprowadzenie kontroli icybrzeży hi
szpańskich przez okręty czterech mo
carstw, pomiędzy in. przez okręty wło
skie i niemieckiej. Z  taką samą racją 
możnaby postawić kota na straży przy 
mleku...

Jak wiadomo, jeden z pośród statków 
kontrolujących, pancernik niemiecki 
„Deutschland", spotkała mała nieprzyje
mność: został on przez nieporozumie
nie zbombardowany przez lotników.

K to bywa na zapaśniczych walkach 
atletów wie, jak często kontroler lub 
sędzia u> ferworze walki zostaje wraz ze 
stolikiem i dzwonkiem przewrócony na 
ziemię; w  Wschodniej zaś Małopolsce 
zwykli mówić mieszaną trójjęzykową 
gwarą, że „in der Hitze des Gefechtes 
ridnyj mamuni dostani si po pysku".

rżenia świata, że gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci leż może coś niecoś ober- 
wać.

Niemcy po wymierzeniu sobie samo
wolnie sprawiedliwości zwróciły się do 
komitetu nieinterwencji w Londynie, 
by w tej sprawie interweniował.

Praicdopodobnie komitet urządzi dru
gi korowód statków, które będą uważa
ły, by statków kontrolujących nie spo
tkała po raz drugi podobnie przykra 
niespodzianka.

A w Hiszpanii nadal bić się będą na 
lądzie, na morzu i w powietrzu i możli 
wą jest rzeczą, że jeden ze statków, u- 
icażających na statki kontrolujące spot
ka podobna niemiła przygoda, jaka 
„Deutschland" spotkała.

K omitet nieinterwencji będzie znowu 
interweniował i ku  hiszpańskim brze
gom wyjadą znowu eskadry, których za 
daniem będzie pilnowanie statków uwa 
żających na statki kontrolujące.

Trudno przewidzieć, kiedy skończy 
się zabawa w interwencję, uprawiana 
przez komitet nieinterwencji.

ULTIMUS.
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„ S t a c j a  B i e g u n "  d z i a ł a
Ludzie z wędrownej kry

Życie na biegunie! Któżby się 
spodziew ał, powiedzmy, przed 
w ojną św iatow ą, że na biegunie 
północnym  w yrośnie całe m iastecz-  

' ko, żc biegunow e osiedle będzie 
u trzym yw ać regu larny  a ścisły 
k on tak t z odległymi lądam i!

Św ietny postęp  środków  komu 
nikacyjnych: sam olot i rad io  w łą 
czyfy niejako pustynie lodowe w 
zasięg  cyw ilizacji, a  odw ażnych 
„osadników " w yzwoliły z tej 
s traszne j sam otności, w jakiej 
znalazły  się załogi uwięzionych 
niegdyś w śród  lodów okrętów  
ekspedycyj polarnych.

W ieczorem  dnia 25 m aja  p o g o 
da um ożliw iła p rze lo t dalszych 
trzech sam olotów  sow ieckiej e k s 
pedycji biegunow ej z bazy na 
w yspie R udolfa —  do b ieg u n o w e
go osiedla p rof. S chm idta. K olej
no wzbiły się sam oloty, pilotow a 
ne przez M ołokowa, A leksiejew a 
i M azuruka.

S ta rt, k tóry rozpoczął' się o g. 
23 m. 15, nie był łatw y. W śród  
gęstej m gły sam olot M ołokowa 
w zb ija  się nad obłoki i za tacza  
kola, oczekując dw uch innych s a 
m olotów. Zbliża się A leksiejew. 
M azuruka nie w idać. T rzeba  le
cieć, bo benzyna po trzebna je s t dla 
przelo tu  i nie wolno trac ić  je j na 
krążen ie .

P rze lo t M ołokowa był, ja k  sam  
kom unikuje d ro g ą  rad iow ą, bardzo  
pom yślny . M aszyna szła w prost 
n a  b iegun z szybkością 1 7 0 —  180 
kim. na godzinę, na wysokości 
1,700 m etrów. P rzez osta tn ie  2 
godziny M ołokow zw olnił szybkość 
do 150 kim., gdyż A leksiejew  p o 
zostaw ał w  tyle.

P ogoda sp rzy ja ła . P oza 85-ym 
stopniem  szerokości geograficznej 
płn. obserw ow ano rozległe pole 
lodow e, nad a jące  się do lą d o w a
n ia . O godz. 5 m. 48 osiągnięto  
b iegun. S tam tąd  w zięto kurs na 
obozow isko. P a rę  w irażów  nad 
obozow iskiem  i... nas tępu je  rados 
ne spotkanie ze Schm idtem  i to 
w arzyszam i. Ciężko obładow any 
sam olo t (w agd  —  25 ton !) zn a . 
komicie lądow ał na ruchom ej krze 
lodow ej.

Ciekawe były okoliczonści lą 
dow ania A leksiejew a. O puścił się 
na to  sam o m iejsce, n a  k tóre w 
dniu 21 m aja  lądow ał W odopia 
now z prof. Schm idtem  i człon 
kam i b iegunow ego zim owiska. 
Jednakże od tego czasu  k ra  z obo
zowiskiem prof. Schm idta odpły 
nęła na zachód. A leksiejew  zdo 
ła ł przyłączyć się do obozow iska 
Schm idta. G orzej było z sam olo 
tern M azuruka. N a skutek u szk o 
dzenia akum ulatorów  nie zdołał, 
jak  się potem  okazało , utrzym ać 
zw iązku z średniofalow ynii odb io r
nikam i innych 2 sam olotów .

P rzez w iększą część drogi Mazu 
ruk pracow ał na krótkich falach, 
k tórych znów nie chw ytały tam te 
odbiorniki.

O kazało się potem, że M azuruk 
lądow ał za biegunem  na mocnym 
lodzie, gdzie też zaczął p rzygo to 
w yw ać sobie lotnisko do sta rtu .

| teorologiczne, ruch lodów i wód, 
; o raz głębię Oceanu.

N iejeden odw ażny podróżnik 
przypieczętow ał swym życiem po 
święcenie dla nauki i ludzkości 
w śród pustkow ia lodowego. Losy 
odw ażnych „m ieszkańców " rucho 
mej kry są, bez w ątp ien ia , n ie 
pewne.

T ajem n ica  kryje jeszcze przed 
nami kaprysy  pogody biegunow ej. 
Nie w iadom o, dokąd podąży ru 
chomy lód?' Może k ra  popłynie 
ku brzegom  G renlandii lub A m ery
ki, a może krążyć będzie w rejonie 
b ieguna.

Z apasy  paliw a i żywności s ta r 
czyć m ają  na 1 [ó roku. Żywność 
przewozi się w sześcianach z a 
m rożonego alkoholu, który służyć 
będzie po roztopieniu do zm yw a
nia ciała. Jak  już pisaliśm y, p o 
karm y przyw iezione są w postaci 
p !gułek i tabletek . T ak  np. jedna 
z tych pigułek zaw iera w yciąg ze 
100 kur.

W iększość wyników' obserw acyj

będzie natychm iast kom unikow ana 
przez rad io  i prof. W ize w Lenin
g radzie zajm ow ać się będzie ze
staw ianiem  tych wyników. W  ten 
sposób n as tąp i śc isła  w spó łp raca 
uczonych na kontynencie z ludźmi 
z w ędrującej kry.

P apag in  i jego tow arzysze zgó- 
ry już rozłożyli sobie czas pracy 
i w ypoczynku... D ługa, wielomie 
sięczna noc po la rna ma być św iad 
kiem ich uciążliw ej pracy. P rócz 
intensyw nych p rac badaw czych,
trzeba się jeszcze liczyć z kłopo 
tam i, dotyczącym i sam ego zim o
w iska, nam iotów , które będzie 
przyw alał śnieg. Ba! liczyć się 
naw et trzeba z tym, że lód pod 
przenośnym  domkiem - nam iotem  
trzaśn ie  i trzeba się będzie p rz e 
nosić w inne miejsce.

św ia t naukow y oczekuje z za 
ciekawieniem  na wyniki badań
biegunowych. P rof. W ize p rzy
puszcza, że w yniki te będą  mogły 
być ogłoszone najw cześniej w r. 
1939. K.

w Blackpool w Anglii
W  dniach 10 —  15 m aja 1937 r. 

ob radow ał K ongres M iędzynaro
dów ki W łókienniczej w B lackpool 
w  Anglii. W  K ongresie tym w zię
ło udział z głosem  decydującym  
96 delegatów  z następujących 
k ra jów : Anglia, Belgia, F rancja, 
C zechosłow acja, Szw ecja, Polska, 
D ania, S zw ajcaria , H olandia, N or
w egia. Obecni byli: tow . W alte r 
Schevenels, sek retarz M iędzynaro
dówki Z aw odow ej i tow . A drian 
S taal, jako  przedstaw iciel M iędzy
narodow ego B iura P racy  w  G ene
wie. Rów nież w  charak terze gości 
wzięli udział p rzedstaw iciele ro 
bo tn ików  japońskich : A. Kamijo
i T. Fukuda.

Po zagajen iu  sekretarz M iędzy
narodów ki, tow . T. Shaw, zdał 
spraw ozdan ie  z działalności sek re
ta ria tu  M iędzynarodów ki W łó 
kienniczej, z k tórego  w ynika, że 
do M iędzynarodów ki należą o r
gan izacje w łókiennicze siedem na
stu państwr, liczące 622.878 człon
ków, w edle stanu z 1 stycznia

LOS Z KOLEKTURY

❖
Jak  w iadom o, zadaniem  ekspe 

dycji je s t p rzygotow anie zim ow i
ska, w którym  spędzą długie mie 
siące P apag in , Krenkiel, Fedorow  
i Szyrszow , b a d a ją c  w arunki mc-

A.WOUNISKA
Centralo: W arszawa, Now y Świat 19. Oddziały w W arszawie. Wilnie 
• Krakowie. Konto P. K. O . 7 1 9 2 .  Ciqgnienie rozpoczyna się 2 2  czerwca  

Zam ówienia zamjejscowe załatwiamy odwrotnie.

Łańcuch na ohozy letnie  
młodz eży r o j o t n e z e j
Stanisław  Dubois sk łada zł. 3 

i w zyw a t. t. Ludw ika Cołina, 
S tanisław a G arlickiego i A lfre
da K rygiera do złożenia takiej 
samej sumy.

K. Jasiński sk łada 3 zł. i w zy
wa t. t. L ichaczew ską, K. C za
pińskiego, Z. P iotrow skiego do 
złożenia takiej samej sumy.

Natalia Kaniówna sk łada zł. 
3 i wzywt. dr. J. M aliniaka, S ta 
nisław a Benkla, A. Dąba i Zofię 
Żurkównę.

Nie rozszerza  
p orów . Kon- 
serwuje cerę. f p S i

PUDER

Nieszczęsne ofiary rebelii
Tyfus wśród dzieci Basków

(Kor. wł.)

Londyn, 3 czerw ca 1937.

W  obozie dla dzieci baskijskich 
w Southam pton, gdzie przebyw a 
jeszcze 2.700, zdarzyło się 5 w y
padków  tyfusu. T o też projekty 
skrócenia 3-tygodniow ego okresu

kw aratanny  są narazie  n ieak tua l
ne. Z daje się jednak , że —  mimo 
w szystko — uda się sanitarnym  
w ładzom  angielskim  pow strzym ać 
w ybuch epidemii i, że w krótce b ę 
dzie m ożna rozw ieźć dzieci po 
kraju. Ev.

Z  P U S Z K I E M

Militarne doświadczenia
wojny domowej w  Hiszpanii

Tragiczne a zarazem bohater
skie zmagania się ludu hiszpańskie
go o wolność i niepodległość swej 
ojczyzny są zarazem — jak to już 
nie raz w prasie podnoszono —  obiek 
tem doświadczalnym dla fachow
ców wojskowych co do wyższości 
jednego rodzaju broni nad drugim.

Jeden z zagranicznych organów  
wojskowych d»wodzi, że 10 miesięcy 
wojny domowej w Hiszpanii potwier
dziły, iż, pomimo nowych wynalaz
ków, rola piechoty jest nadal roz
strzygającą. Główne zadanie nowo
czesnej taktyki polega na współpra
cy pomiędzy piechotą, jako głównym  
czynnikiem bitwy, a wszelkiego ro. 
dzaju pomocniczymi technicznymi 
wojskami. Atoli od dzisiejszego sze
regowca piechoty wymaga się zgo
ła czego innego, aniżeli od szere
gowca piechoty w wojnie światowej.

D zisiejsza Kzereirowiec Diechoty m a

s: doskonale znać swoje „rzemiosło**, 
ponieważ jest ono dziś bardzo skom
plikowane. Obejmuje ono wiele ga
łęzi mechaniki i wiele rodzajów 
sportu. Również od „moralności** 
szeregowca piechoty wymaga się 
dziś o wiele w ięcej: musi on posia
dać wiele siły woli, by przełamać 
ową strefę niszczącego ognia zapo
rowego, którą musi przekroczyć, by 
dotrzeć do nieprzyjaciela. L)o tego  
potrzebny jest żołnierzowi zapał, a 
przede wszystkim wiara w słuszność 
sprawy, za którą walczy.

ZWYCIĘSTWA SWE BRYGADA 
MIĘDZYNARODOWA ZAW DZIĘ
CZA WIĘKSZEMU ZAPAŁOWI 
I WIĘKSZEJ OFIARNOŚCI.

Bardziej niż dawniej jest obecnie 
doniosła rola niższego dowództwa 
i wielką jest dziś rola korpusu pod
oficerów-.

Kominy Zagłębia
Czerń zwałów brył w ciem niach chodników- —  węgieł  —  

u halach hu t dźw ięczy ślepiący blask  —  stal, cyna. żelazo, cynk  
Zagłębie  —

z masztów kom inów  łopocze dym ,
czarny, groźny, zw ielokrotniony sztandar  —

nad miastem  skrzydła rozwiane wiatr targa  —

Zazębia się ry tm  u rytm , p łyn ie  zwarta melodia  —  

tak t o takt w ybija  akom paniam ent  —  

furkocze czarny dym , syczy srebrzyście para wodna  —  

dudn i pogłos tę samą, urwaną gamę  — -------------

Dźwięczy, dzwoni, szeleści 
świetliście
wagonami po moście  —  

stal, cyna, żelazo, cynk  —

Zagłębie  —

rozprysło w świat rozbłyskiem  szyn  —

zwalił się, zbrylił czernią w chodnikach w ę g ie l ------------------

Dźwięczą, dzwonią turko tem  św idry górników  —  

wali w trzask h uku  tępy  pogłos czarną ścianę  —  

dudnią głucho echa w ciem niach chodników-, —

.rytm  o ry tm  w ybija  tak t akom paniam ent —
W ydzw ania m elodię h u t  —  

ku je  w hali dźw ięk m łot,  —  

tę tn i blask ślepiącą, urwaną gama —  —

T ętn i łomot po szynach  —  

dzw oni stal, cyna, 
żelazo, żelazo, cynk  —  

dygot ucina 
węgiel, —

wyprysło w świat w yblyskietn szyn  
Z a g łę b ie ------------------

Z  m asztów kominów- groźny, zw ielokro tn iony sztandar  —  

nad m iastem , skrzydła  rozwiane, dym  w iatr targa  —  

czernią w blask dnia sypie pyl, węgiel 
Zagłębie  —

w czerń nocy, nad gw iazdy lam p płom ieni ziem ię, 
dygocze czerwoną groźbą;, żaru dudnien iem  — -------------------

C Z E S Ł A W  C IE P L IŃ S K I

1937 r., z czego na poszczególne 
kraje p rzy p ad a ją  następu jące  po 
zycje: A nglia 187.110 członków , 
F ran cja  178.839, B elgia 65.000, 
C zechosłow acja (Niemcy) 50.200, 
P o lska 36.800, Szw ecja 33.988, 
C zechosłow acja (Czesi) 25.000, 
D ania 16.289, H olandia 8893, 
S zw ajcaria  7705, N orw egia 7060; 
inne k raje  liczą mniej członków.

N astępnie sp raw o zd aw ca om ó
wił stosunki z  o rgan izacjam i St. 
Z jednoczonych, Japonii, Chin oraz 
przeszed ł do om ów ienia ruchu z a 
w odow ego. Zw iązki zaw odow e 
w e w szystk ich  państw ach , gdzie 
istnieją, o d g ry w a ją  w ielką rolę w  
w alce  o popraw ę bytu  k lasy ro 
botniczej.

Dalej tow . S haw  om aw iał p ro 
blem czterdziestogodzinnego  ty g o 
dnia p racy  i w alkę o skrócenie 
czasu pracy. D łuższy ustęp  pośw ię 
cii odbytej o sta tn io  konferencji w  
W aszyng ton ie, podkreśla jąc, że n a 
leży przede w szystk im  zaw dzię
czać M iędzynarodów ce W łókien
niczej in icjatyw ę zw ołan ia pow yż
szej konferencji, k tó ra  dla w łók
niarzy  m a pierw szorzędne znacze
nie, albow iem  sp raw a  40-godz. 
tygod. p racy  zosta ła  postanow io 
na w  form ie realnego postu latu .

W  dyskusji tow . V. V andeputte 
(Francja) w yjaśnił, że w ytw orzo
ne w arunki polityczne, w  zw iązku 
z pow staniem  R ządu tow . Blum a 
i w ielkie reform y społeczne spo
w odow ały , że nastąp ił wielki roz
w ój zw iązków  zaw odow ych, o 
czym św iadczy  fakt, że przed  tym 
do organ izacy j zaw odow ych, z rze
szonych w  C entrali K rajow ej, n a 
leżało ogółem  1.200.000 członków, 
obecnie liczba ta  się podniosła 
blisko do 6.000.000 członków.

Po krótkiej dyskusji i w ysłucha
niu sp raw ozdan ia  finansow ego i 
Komisji Rew izyjnej, K ongres sp ra 
w ozdan ie to  jednogłośn ie przyjął 
do  w iadom ości.

Tow. W. Schevenels, przema
w iając  w  imieniu M iędzynarodów 
ki Z aw odow ej, zaznaczył, że o- 
becnie przed klasą robotniczą sto
ją  bardzo  w ażne zagadnien ia ; 
p rzede w szystk im  —  w alka z fa
szyzmem. W idzim y postęp  p ow aż
ny w  tych k rajach , gdzie je s t w o l
ność i dem okracja. W e Francji 
pow ażne zdobycze socjalne, zm ia
ny, korzystne dla k lasy robo tn i
czej —  to zasługi Rządu ludow e
go, a  tym sam ym  m as robo tn i
czych. W  Am eryce nie tylko o rg a 
nizacje się wzm ocniły, lecz ich 
łączność z klasam i p racu jący 
mi innych narodów , o raz so 
lidarność m iędzynarodow a, sta ła  
się w ięcej w yraźna .

S p raw a skrócenia czasu pracy 
jest dziś hasłem  całej M iędzynaro
dów ki, k tó ra  w szelkim i rozpo rzą
d zan y m i siłami będzie o realizację

tego hasła  w alczyć. W  Genewie 
sy tuac ja  się zm ieniła na lepsze, p o 
niew aż dw ie trzecie g łosów , po trze  
bnc do decyzji w  tej spraw ie, są 
do osiągnięcia. Nie w ysta rczy  w y
syłanie sw oich przedstaw icie li do 
Genewy, trzeba  w e w szystk ich  pań 
stw ach  całą siłą w alczyć o czter- 
dziestogodzinny  tydzień pracy.

N astępnie p rzem aw iał w  imieniu 
M iędzynar. B iura P racy  A. Staal, 
oraz zabrali g łos o b a j goście - J a 
pończycy, om aw iając  ciężką sy tu 
ację robotn ic i robo tn ików  w  J a 
ponii.

S praw ę 40-godz. tygodn ia  p r a 
cy referow ał tow . V anderputte , u- 
zasadn ia jąc  ten p o stu la t m. in. 
ogrom nym  w zrostem  racjonalizacji. 
F rancja  i St. Z jednoczone zreali
zow ały  już kró tszy  tydzień  robo
czy. M ają p raw o  dom agać się roz
szerzenia tej reform y, gdyż m ogą 
się znaleźć w  trudnych w arunkach  
konkurencyjnych. W  dyskusji k ła
dziono duży nac isk  n a  reakcyjne 
stanow isko  przem ysłow ców  an 
gielskich. W  imieniu delegacji poi- 
skiej p rzem aw ia ł tow . Zerbe.

Po dyskusji p rzy ję to  rezolucję, 
dom agającą  się w prow adzen ia  mię 
dzynarodow ej konw encji w  spra
w ie 40-o godz. tygodnia roboczego. 
R ezolucja w skazu je  m. in. na fak t, 
że tam , gdzie skrócono czas p ra 
cy —  nie nastąp ił żaden z k a ta 
strofalnych ob jaw ów , k tó re  p rze 
w idyw ali przem ysłow cy. K ongres 
uchw ala w szystkim i siłam i po
przeć w alkę o skrócenie czasu  pra- 
cy do 40 godz. n a  tydzień  bez 
obniżki zarobków .

D alsza rezolucja zaleca u tw o rze
nie przy  M iędzynar. B iurze P racy  
Komisji dla b ad a n ia  sp raw  p rze 
mysłu w łókienniczego, złożonej z 
p rzedstaw icie li robotn ików , p rze 
m ysłow ców  i rządów .

Uchwalono poza tym rezolucje:
W sprawie urlopów płatnych, 

wysuwając postulat 15 dni urlopu 
rocznego.

W sprawie płac, domagając się 
lepszej sta tystyk i płac oraz przy
s tosow an ia  zarobków  do potrzeb.

W sprawie racjonalizacji, stwier 
dzając, że k lasa  robo tn icza nie 
sprzeciw ia się zasadniczo  rac jo n a
lizacji, rozum ianej jako  po p raw a 
m aszyn, o rgan izac ji i w arunków  
zdrow otnych  p racy ; za s trzeg a  się 
jednak  przeciw  zam ianie człowie- 
ka w  dodatek  do m aszyny, niesły
chanem u w zrostow i w ysiłku i wy
czerpaniu na sku tek  koncentracji 
pracy.

Pod koniec o b rad  uchw alono re
zolucję w  sp raw ie  Hiszpanii.

Pow ołano now ą R adę G eneralną 
M iędzynarodów ki, w  skład k tórej 
w  imieniu w łókniarzy  polskich 
w chodzi tow . Szczerkow ski i jesz
cze jeden tow arzysz  (vacat).

A. SZCZERKOWSKI.

Wątroba fest filtrem
dla krwi

Zanieczyszczona krew może powo
dować szereg rozmaitych dolegliwo
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija
nia, bóle w wątrobie, niesmak w  li
stach, brak apetytu, skłonność do ty 
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Cho
roby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczę

nie wykazało, że w  chorobach na tle 
zlej przemiany materii, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół
taczce otyłości, artretyzmie mają za
stosowanie zioła „Cholekinaza" H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
w ysyła labor. fiz.-chem. „Cholekma- 
za“ H. Niemojewskiego, W arszawa, 
Now-y św iat 5 oraz apteki i  składy 
apteczne.

P a u p e r y z a c j a  mmi\
pod rządami katolickich faszystów

i a
K to  chciałby przekonać się, ja k i  

w yszła  ludność W iednia  na pochw y-1 
ceniu. ivladzy przez fa szystó w  w hu  
tym  1931 roku, niechaj za jrzy  -Jo 
ostatniego zeszy tu  „ In s ty tu tu  Bada. 
nia K on iunk tu r", gdzie znajdzie na. 
der in teresujące c y fr y  o spadku kon. 
sam ej i u ludności stolicy A u str ii.

A  więc spożycie m asła w  ciągu 
pierwszego kw arta łu  roku bież. spa. 
dlo o 21% -w porów naniu ze spoży
ciem  w p ierw szym  kw arta le  1936 r., 
a o 21% w poróum aniu z r. 1929.

Spożycie ja j  w  p ierw szych trzech  
m iesiącach r. b. nieco wzrosło w  po. 
rów naniu  z tym i sam ym i m iesiącam i 
r. z., ale w ciąż je s t jeszcze o 26%  
niższe od spożycia w  1929 r.

Znacznie gorzej w ypada porówna, 
nie konsumeji mięsa. W  lu tym  1937 
zarżnięto  w  W iedniu  6800 wołów,

gdy w lu tym  r. z. 7.600. Od 1929 r. 
do 1937 spadło spożycie wołow iny w  
W iedniu  o 16 proc., czyli n iem al o 
połowę. Spożycie cielęciny zm n ie jszy 
ło się o 68% , a w ieprzow iny o 33% .

Z m niejszyło  się rów nież spożycie 
cukru  i tłuszczów. W zrost natom iast 
w skazu je  konsum eja  chleba i ja rzyn , 
co w edług In s ty tu tu  Bad. K on iunktur  
dowodzi przerzucenia się spożycia z 
droższych a rtyku łów  żyw ności na  
tańsze.

Jeśli zw ażyć, że dzieje się to w  
chwili, gdy  na  całym  śmiecie leoniun. 
k tu ra  gospodarcza poprawia się, to 
urzędowe, ja k  w yże j przytoczone, 
stw ierdzenie pauperyzacji ludności 
nadduna jsk ie j stolicy je s t na jstrasz
liw szym  a k tem  oskarżenia austriac
kiego fa szyzm u .


